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D ru k iem  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o zn a n iu .  -  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  dnia 20. Listopada. — M onitor donosi w części u rzędow ej 

z L izbony  pod d. 15. b. m . , że królowa portugalska w skutek nieszczę- 
śliwego połogu  umarła. Na m ocy  praw a król obejm uje rejenci^ az do 
pełuoletności księżniczki. Lizbona spokojna.

T r y e s t ,  19. Listopada. —  Poseł perski Szafę ban p rzyby ł z L o n ­
d y n u  i w czora wieczorem puścił się statkiem parow ym  L loydu  do  Kon-

V V i e d e u ,  19. List. — P rzed  cofnięciem się T u rk ó w  z pod Olte- 
u icy  n ieprzyszło  do nowej b itw y Z Kalaraszu i G iurgewa ró w n o c ze ­
śnie ustąpili T u rc y .  Przednie straże korpusu  O sten  Sachena przeszły 
Jassy .  Pod Kalafalem rozłożeni T u rc y  w  25,000 otrzymali świeże po-

O d e s s a ,  8. List. — Cesarsko rosyjski statek parow y  w o jenny  »Se- 
nikale« r o z b i ł  się n iedaleko Ja ł ty  przy  Gersomesus. O sadę  ocalono.

B e r l i n ,  22. List. — Na}. P a n  raczy ł zamianować radzcę p rzy  są ­
dzie  appelacy jnym  Mullera w W ro c ław iu ,  ta jnym radzcą sprawiedliwości; 
tudzież sędziów przy sądach pow iatow ych  W a r te n b e rg a  w N ow ym  R u- 
p in ie ,  Geriche w H aw elbergu ,  K loen w Szpandaw ie i Bancheta w N o ­
w ym  Rupin ie  radzcami p rzy  sądach powiatowych.

B e r l i n ,  d. 20. Listopada. —  Upowszechniła się u nas pog łoska ,  że 
R o sy a  pracuje nad w ysadzeniem  z posad ministrów spraw  zagranicznych
w  Prusach i Austryi.

O negda j zabrano  tu tygodnik  katolicki K i r c h l i c h e r  A n z e i g e r ,  
ponieważ6w nim znajdow ał się ar tykuł o sporze  arcybiskupa Frejburgs-
kiego z w ładzą świecką.

— Pruska  ko respondeneya  występuje  dziś przeciw  hanowerskiej ga­
zecie ,  która Prusom zarzuca ,  iż nie chciały wspólnego i so lidarnego 
z Austryą dać bundestagowi oświadczenia i dopuściły  się sam olubstw a nie- 
niemieckiego. Na to p ruska korespondeneya  oświadcza, że P rusy  w ka­
żdym  czase okażą gotowość do  złożenia największych ofiar na  rzecz ogól­
n y ch  interesów niemieckich, ile że praw dziw e pruskie interesa z p raw dzi-  
wem i niemieckiemi interesami w tak ścisłej zostają styczności,  źe n iep o ­
d o b n a  rozdzielać o b udw óch ,  bez nadw erężenia jednych  lub drugich. J e ­
żeli P rusy  zastrzegły sobie w olność w postanow ien iu ,  nie stało się to 
w innym celu ,  jak tylko dla tego aby  nie tylko pruskie ale i ogólne nie­
mieckie interesa mieć na oku i silniej je popierać ,  czego dokazaćby  nie- 
m o ż e ,  g d yby  o d  samego początku  podjęto  obowiązki względem w y ­
p a d k ó w ,  których nikt w świecie przewidzieć uiemoże.

 Do dziennika H a m b u r g e r  N a c h r i  c h t e n  piszą z Berl ina:
w  ostatnich czasach często p isyw ano o stanowisku Szw ecy i do Rosyi, 
i do  tego dob rano  w yraz  neutra lność , którego często nadużyw ano. T y m ­
czasem nic wiele tu tuszą o ncutralnos'ci szwedzkiej, k tó raby  przychylną 
b y ła  Rosyi. Pokazuje się to  między innemi i z tej okoliczności,  że tego 
lata wiele punk tów  na w yspie  szwedzkiej Gothland, a mianowicie w p o r ­
cie Slilo obw arow ano  potajemnie pod kierunkiem jenerała  M eyera.  Być 
m o ż e ,  ze o tym fakcie w iedziano, nam zaś dopiero  onegdaj o tern o p o ­
w iadano  z wielu innemi szczegółami.

F r e j b u r g ,  d. 9. Listopada. — Dziś na mszy p o ran n e j ,  na której 
odm awiano modlitwy za ciężko uciśniony kościół, ogłoszono tu publi- 
czuie z am bony cxkom uuikacyą katolickiej najwyższej rady  i dy rek to ra  
miejskiego Burgera, p rzydanego  ze s trony rządu arcybiskupow i do k o n ­
tro low ania  jego czynności. D uchow nego, w ikarego Kastle k tóry  og ło ­
sił eskouiunikacyą odp row adzono  do więzienia.

F r e j b u r g ,  d. 16. Listopada. — Exkom unikacya  o której mowa 
w yżej brzmi jak następuje:

1 )  My Herman Vikari, z Bożego miłosierdzia i apostolskiej stolicy 
łask i ,  arcybiskup  frejburgski i metropolita prowincyi kościelnej górno- 
reńskiej i t. d. wszystkim duchow nym  i wiernym naszej archidiecezyi p o ­
zdrow ienie  i błogosławieństw o w Panu. W  imie ojca i syna i ducha 
świętego amen.

Z p o w o d u  w ydanych  w naszej archidiecezyi przez  w ładzę świecką 
ro sp o rząd zeń ,  sprzeciwiających się przykazaniom Boga, nadwerężają- 
jących wolność kościoła katolickiego, jego prawa i jego insl itucye, a p o ­
między terni głównie rosporządzeń  do tyczących  p raw a  m onarszej opieki 
j dozo ru  nad katolickim kościołem z 30. S tycznia 1830. i 1. Marca r. b.;

z pow odu  dalszego, że święta apostolska stolica i w ładza b iskupia od 
rzuc iły  te rosporządzenia  jako niepraw ne i n ieprzyjazne k o śc io ło w i; 
z pow odu  dalszego, że każdy katolicki chrześcijanin obow iązanym  jest 
być posłusznym orzeczeniom nauczającego kościoła, a n ieposłuszeństwo 
pod tym względem i udział w zastosowaniu  takich n ieprzy jaznych  ro sp o ­
rządzeń jest zb rodn ią  kościelną ob łożoną wielką ex k o m u n ik ac y ą ; z p o ­
wodu nakoniec ,  że niżej wymienieni katolicy przez swe publiczne p o ­
stępowanie dopuścili się tej zb rodn i  kościelnej,  a mianowicie wcisnęli 
się do w ykonyw an ia  w ładzy  biskupiej,  nadw erężyli  wolności kościoła, 
za trzymywali jego własność i mimo naszych po cz terykroć w różnych 
czasach do nich w ydanych  pouczań  i napom nień nic upamiętali się i nie 
uczynili zadosyć kościołowi, p rze to

w yłączam y
na m ocy  przepisów  kanonicznych i idąc za przykładem  ojców świętych, 
następujących krzywdzicieli kościoła bożego ,  a mianowicie:

L eonarda Augusta Prestiuari ,  Augustyna K iubergera ,  Antoniego 
K uesswiedera ,  Filipa F o rc h a ,  K arola Schmitla, W ilhe lm a  K aro la  

M ullera, L eo n a rd a  L au b is ,  Ja n a  M ejera 
parafian w Karlsruhe, dw óch  ostatnich duchow nych , k tórych  oprócz  tego 
6uspeudujem y ab ordine, — na mocy powagi Boga i sądu świętego du 
cha, z łona świętej matki kościoła i ze społeczności całego chrześcijań­
stwa dopóty , dopóki się n ie  upamiętają i kościołowi D o g a  zad o sy ć- nie 
u c z y n ią .  W k ład a m y  na nasze duchow ieństw o pod  sumieniem i p o s łu ­
szeństwem p raw u  kanonicznem u obow iązek  ogłoszenia tego naszego 
rospo rządzen ia ,  i dołożenia sił, aby się to wszędzie stało.

D zia ło  się we F re jbu rgu  14. L is topada 1853.
(podp .)  -j- H e r m a n n ,  arcybiskup frejburgski.

2 )  My H erm ann Yikari itd. wszystkim duchow nym  i w iernym  naszej 
archidyecezyi pozdrow ienie  i b łogosław ieństw o w panu. Z p o w o d u ,  że 
w naszej arch idyecezyi ogłoszone zostały  p rzez  władzę świecką ro zp o ­
rządzenia ( jak  w yżej) ,

wyłączamy
na mocy przepisów kanoniczych i idąc za przyk ładem  ojców świętych, 
następującego k rzyw dzicie la  kościoła bożego, a mianowicie

K a r o l a  B u r g e r a  
parafianina kościoła ś. M arcina w miejscu, na m ocy  powagi Boga i sądu 
świętego ducha, z łona świętej matki kościoła , i że społeczności całego 
chrześciaństwa dopóty , dopóki się nie upamięta i nie uczyni zadosyć ko 
ściołowi Boga. W k ła d a m y  i t. d.

Działo się we F re jb u rg u  14. L is topada 1853.
(podp .)  -{- H e r m a n n ,  a rcybiskup  frejburgski. 

M o g u n c y a ,  dn. 17. L istopada. — Nasz b iskup wyjechał wczoraj 
w celu odwiedzenia a rcybiskupa frejburgskiego.

—  U mieszczamy dwa oświadczenia u rzędow e na posiedzeniu B un­
destagu posła austryackiego bar. P rokesch  O stena i pruskiego posła  Bis- 
m arka S ekonhauseu ,  w zględem spraw y wschodniej.

Pełnomocnik aus tryacki oświadczył te słow a: P rezydu jący  poseł
cesarski przez najwyższy d w ór  swój um ocow any jest w ystosow ać nas tę­
pujące uwiadomienie do  wysokiego zgrom adzenia związkow ego:

Podczas odroczenia  tego wys. zgrom adzen ia ,  trudności powstałe 
na wschodzie E u ro p y  sprow adziły  formalne zerwanie poko ju  między 
cesarstwem rosyjskiem a portą  ottomańską. G orl iw ym  usiłowaniom ces. 
austryackiego d w o ru  i reszty m ocarstw  europejskich  nie pow iodło  się 
zapub iedz  temn now em u i groźnemu zw rotow i sp o ru ,  za k tórego spo- 
kojnem załatwieniem tyle i tak silnych przem awiało  pow odów . S praw a 
znaczenia lak pow szechnego  w ścislem i koniecznem zostaje zetknięciu 
ze stosunkami i interesami związku państw  niemieckich, do którego na­
leżą dwa mocarstwa które należały do układów. Pomny tego p o w i­
now actw a ze zw iązkiem, rząd ces. aus tryacki nie może wątpić, iż do 
stojni sprzym ierzeńcy  zw iązkowi z natężoną bacznością zwrócili wzrok 
swój na k ry tyczny  stan sporu  rosyjsko-lureckiego. Ale świeży do lego 
k rok  J .  C. mości tyczący się sił w ojskow ych Austryi,  a tern samem 
i związku niemieckiego, osobliwy dał jeszcze pow ód  do oświadczenia 
się w kole członków zw iązkow ych pod względem postępow ania w obe- 
cnein po łożeniu  rzeczy. Po najdojrzalszem ty lko rozważeniu s tanu  po ­
lity cynych  sp raw  E u ro p y  i monarchii aus tryackiej ,  J .  U, mość F ra n c i­
szek J ó z e f  zdecydow a ł się w prow adzić  poczęści w w ykouam e dawniej 
już zam ierzone zmniejszenie etatu swojej armii, nawet w obec  formalnie
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o g ło szo n eg o  s tan u  w o jn y  p o m ię d z y  R o s y ą  i p o r tą .  N ie  m ając  zam ia ru  
w zięc ia  u d z ia łu  w  w y b u c h ły m  s p o r z e ,  d o p ó k i  p r z e z  ta k o w y  w ła sn e  in- 
te resa  ce sa r s tw a  u ie  zos taną  z a g ro ż o n e ,  A u s t r y a  n ie  mogła w p o s t ę p o ­
w an iu  tak  o b u  s t ro n  sp o r n y c h  jak  i r e s z ty  m o c a r s tw  e u ro p e j sk ic h  zu a  
leść p o w ó d  trzy m an ia  sw o je j  arm ii  w  d o ty c h c z a s o w e j  jej sile. O w s z e m  
rząd  cesa rsk i  o d w a ż y ł  się z ufnością  w łaśn ie  o b e c n ą  ch w ilę  d o  teg o  ob rać ,  
a b y  p rz e z  czą s tk o w e  ro z p u s z c z a n ie  arm ii d ać  św ia tu  n o w ą  ręk o jm ię  nie 
ty lk o  w łasneg o  sp o k o jn e g o  u s p o s o b ie n ia ,  ale i u fności w sp o k o jn ie  
a z in teresam i w sz y s tk ic h  z g o d n e  z a ła tw ie n ie  s p o ru  m ięd zy  sąs iadu ją -  
ceiui p ańs tw am i.  I ' o  d a n iu  ró w n ie ż  p rz e z  J .  C . m ość  tego w id o c z n e g o  
d o w o d u  ży c z e ń  sw o ich  a b y  p o k ó j  u t r z y m a n y m  zo s ta ł ,  ż a d e n  z  w a ­
ż n y c h  iu te re só w , za  k tó rem i  A u s t r y a ,  czy  to ja k o  m o cars tw a  e u r o p e j ­
sk ie ,  czy  też  ja k o  p a ń s tw o  zw iązk u  n ie m ie ck ieg o ,  s t a u ą ć b y  m usia ła  
w o b r o n i e ,  z  ro z w in ię c ie m  w szy s tk ich  sił s w o ic h ,  ż a d e n  z ty c h  i n t e r e ­
sów  nie z n a jd z ie  A u s t ry i  n ie p rz y g o to w a n ą  d o  sz y b k ie g o  i s i lnego  d z ia ­
ła n ia ,  s k o r o b y  w b ieg u  w y p a d k ó w  p o w o ła n ą  d o  tego  została .  W ie r n a  
s w o je j  p o l i ty c e  p o k o jo w e j ,  u s i ło w a ć  w szak że  n iezm ien n ie  b ę d z ie ,  ca tą  
p o w a g ę  w p ł y w u  sw eg o  o b ró c ić  ku t e m u ,  aby  p o ż a r  w o jn y  m ie jsco w ej ,  
n ie n a b r a ł  da lszego  ro zp o s ta rc ia .  M a  o n  tern s łuszn ie jszy  p o w ó d  ży w ic  
n a d z ie ję  p o m y ś ln e g o  sk u tk u  n o w e g o  d z ie ła  p o k o j u  w o b e c n y m  n a w e t  
s tan ie  r z e c z y ,  iż s t a n o w c z e  i p o w ta r z a n e  o św iad czen ia  ces. ro sy jsk ie g o  
d w o r u  dają  jćj p e w n o ś ć ,  że p a ń s tw o  to  n ic  ma na myśli ani u sz c z e rb k u  
ca łośc i  p a ń s tw a  o t to m a n s k ie g o ,  ani też  m o n a r s z y c h  p ra w  s u ł ta n a ,  tu d z ie ż  
iź R o sy a  p o d o b n e  u s p a k a ja ją c e  u sp o s o b ie n ie  sw o je  da la  p o z n a ć  n a w e t  
już  po  w y p o w ie d z e n iu  w o jn y  p rz e z  p o r tę  i s tw ie rd z a ć  ich m e  z a p r z e ­
stała. W  p o łą c z e n iu  p r z e to  z  d w o ra m i b e r l i ń s k i m , p a ry s k im  i l o n d y ń ­
sk im , g a b in e t  a u s t ry a c k i  n ie  z an ie ch a  dale j  sw o ic h  p o je d n a w c z y c h  usi 
ł o w a ń ,  w  k tó ry ch  szczę ś l iw y m  s k u tk u  ta k  b liski mają udz ia ł  m le re sa  
r z ą d ó w  i lu d ó w  z aw is łe  na u t r z y m a n iu  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju .  R z ą d  ce 
sarsk i p o c z y tu j ą c  so b ie  za o b o w ią z e k  udzie l ić  to w y s .  z g ro m a d z e n iu  
z w ią z k o w e m u ,  ośm ie la  się z a ra z e m  ż y w ić  n a d z ie ję ,  i ta k o w ą  o b jaw ie ,  iz 
p o s tę p o w a n ie  i d ą żno ść  j e g o ,  n ie  o m ieszk a ją  zna le ść  uzn an ia  w oczach  
s p o k o jn y c h  i b e z p ie c z n y c h  rz ą d ó w  n ie m ie c k ic h ,  a w u z n a n iu  tem  rząu  
ce sa isk i  nie ty lk o  z n a jd z ie  u s p o k o je n ie ,  a le  z a ra zem  rz e c z y w is te  w s p a r ­
cie i p o m o c .  . .. .

O św ia d c z e n ie  p ru s k ie g o  p o s ła  z w ią z k o w e g o  b y ło  n a s tę p u ją c e ,  ) 
n ie  co  do  b rz m ie n ia ,  to  w sz e la k o  co  do  t r e śc i :

P o se ł  o b e z n a n y  je s t  tak  d o k ła d n ie  z za m y s łam i n a jw .  r z ą d u ,  lu dz iez  
z n a n y  m u sp o s ó b  w  jak im  się rz ą d  ten  w y ra z i ł  o so b l iw ie  n a p rz e c iw  w y ­
so k im  sw o im  sp ó ln ik o m  z w ią z k o w y m ,  a p r z e to  w  o d n ies ien iu  się do  
u w ia d o m ie n ia  d o p ie r o  co  w y sz łe g o  o d  ces. a u s t ry a c k ie g o  p o s ła  p r e z y -  
d y a ln e g o  z a p e w n ić  m o ż e ,  iż rz ą d  k ró le w s k i  ró w n ie ż  i n ad a l  u ż y w a ć  b ę ­
dz ie  w o lnośc i  d e c y z y i ,  jak ą  so b ie  d o ty c h c z a s  z a s t r z e g a ł ,  a b y  w p o łą ­
c z e n iu  z w y so k im i  sp rz y m ie rz e ń c a m i  J .  K . m o śc i ,  p osw ięc ic  w szy s tk ie

siły k u  za p e w n ie n iu  p o l s k i e .  K i t a

W a r s z a w a ,  d. 19. L is to p a d a .  —  R a d a  a d m in is t ra c y jn a  K ró le s tw a  
n o s ta n o w i ła -  o s o b y  n a s tę p u ją c e ,  k tó r e  s a m o w o ln ie  za g ran icę  zb ieg łszy ,  
S o p u śc i ły  się tam że p rz e s tę p s tw  p o l i ty c z n y c h  i za  w y g n a ń c ó w  są u z n a m  
ia k o  to -  W i n c e n t y  B u rz y ń s k i ,  r o d e m  z g u b .  w a rsz a w sk ie j ;  J a n  W o j  
n i r w ic z  r o d e m  z g u b .  w a r s z a w s k ie j ;  J o z e f  Ł o d w i g o w s k i ,  r o d e m  z gub .  
w a r s z a w s k ie j ; J 6 .‘e f M e d y ń s k i  r o d e r n ^ w s i

K l a s z c z e ‘w Cp o w ie c ie  w a l o ń s k i m : A lexair .  Ż erom sk i,  ro d e m  ze  ws. Biała, 
w  T o w i e c i "  o lk u sk im ;  F ra n c i s z e k  P i a s e c k i ,  b . s t ra ż n ik  ta b a c z u y  w m ie­
ście R a d o m iu ;  u leg a ją  k a rz e  k o n f i s k a ty  m a ją tk u ,  b ąc  juz z ą se k w e s t ro  
w a n e g o  bąć  n a s tę p n ie  je s z c z e  w y k r y ć  się m o g ą c e g o ,  a to  w e d le  p r a \  
r /  n o s ta n o w ie n ie m  z d n ia  14. K w ie tn ia  1835. r. w s k a z a n y c h .

K o n s u la t  j ln y  k r ó l e w s k o -p r u s k i  w e z w a ł  k om isy  ę rząd. sw. duch.,
. yarzmlzenie w kraju tutejszym  ś led ztw a  niżej p o sz czego ln .o n ych  szesciu  
^ r n d n ia r z v  którzy w no cy  dnia 8go na 9 ty  t. m. w y  am aw szy  się z  wię- 

vv loh an isb u r-u  zb iedz  mieli do K ró lestw a  P o ls k ie g o , a m.anowi-  
Z*f.U n  W ilh e lm  B u k o w sk i ,  skazany w y r o k ie m  sądu przysięgłych  za  
p o p e łn io n e  zabójs tw o na k a ^  ś m ie r c i  g o s p o d a  rolnego  ro em  
7 wsi S o w iróg ,  religii ew an gelick ie j ,  w  w ieku  lat 27- Ja to D  LDer 
ha7d kom ornik , za kradzież na 2 letnie w ięzienie  w  d om u kary . popraw y  
skazany u r o d z o n v  w e  wsi K a l ik ow ik ,  miał ostatni p o b y  w D łu gow ie ,  
r e l i a f i  ew a n g e lick ie j , lal 31. 3 )  Jak ób  Dzierzan kom ornik , za kradz.ez
na 15 m iesięcy domu kary i p o p r a w y  skazany, zro d zo n y  w S e l  ach, 
miejsce ostatniego p o b y tu  w W ie r z b in ie ,  religu ew an gelick ie j ,  lat 38.

K a ro l  W r ó b e l  k o m o rn ik ,  za  k rad z ie ż  na  lat 4 r y  d o m u  k a ry  i p o p r a w y  
s k a z a n y  u r o d z o n y  w  R eg e lu ic a c h ,  o s ta tn i  p o b y t  m ia ł w y c  ac i ,  i c  i- 
eh  e w a iw e l ic k ie j ,  lat 2 8  5 )  B og um ił  M o o s ,  g o s p o d a r z  z  C za rb a sse n ,
za  k radz feż  na  lat 3  d o  d o m u  k a ry  i p o p r a w y  sk a z a n y ,  r e b g u  cw agcli-  
ckiei la t 31 6 )  K r y s t y a n  B ie rn ac k i  w łó c z ę g a ,  za  k r a d z ie z  na  lat 3  do
d o m u  k a r y  i p o p r a w y  s k a z a n y  ro d e m  z K u k ó w ,  re l ig u  rzy m sk o -k a lo l i -  
ckići la t 30. Z a rząd  w a rsz a w sk ie g o  o b e r - p o h e m a j s t r a  w e z w a ł  p an ów  
w łaśc ic ie l i  i rz ą d z c ó w  d o m ó w ,  a ż e b y  na p o w y ż s z y c h  z b r o d n ia r z y  b a czn ą  
z w raca l i  u w a g ę ,  n iem niej  w sz y s tk ie  o s o b y  m o g ą c e  o ich p o b y c ie  d o s t a r ­
czyć  w iado m o ść ,  a ż e b y  t a k o w ą  t e m u ż  z a rz ą d o w i  p rze s łać  n ie  om ieszka ły .

W a r s z a w a ,  d  10. L is to pad a .  —  O n e g d a j s z y  u p. Ł u sz c z e w sk ic h  
w ie c z ó r  p o n ie d z i a łk o w y ,  z n o w u  z n a k o m i ty m  u tw o r e m  p o m n o ż y ł  szereg  
im p ro w izacy i  nasze j  n ie z ró w n a n e j  w ieszczk i  D e o t im y .  N a  z ad a n y  p iz ez  
ed neg o  z gości te m a t :  O g ie ń ,  p o  k ilku  m in u tach  n a m y s łu ,  im prow iza-  

i o r k a ,  z  w łaśc iw ą  so b ie  gc n ia ln o śc ią ,  w  c iągu  p ó łg o d z in n e g o  natchnienia ,  
sk reś l i ła  nam  u a ja r s ty c z n ie js z y  o b r a z  teg o  ż y w io łu  k tó r y  g łow n ie  
7 t r z e c h  w ie lkich  częśc i  sk ład a  się. O g ie ń  n iszczący ,  k tu re g o  p o c zą tek  
o d  K a in a  d a tu j e ,  n ie s te ty  z b y t  p o w s z e c h n ie  p rz e d s ta w ia  się w  c iąg łych  
n ie n rz v ia c ie isk ic h  s tarc iach , r ó ż n y c h  w y o b r a ż e ń  re l ig i jn ych  i s p o łe c z n y c h ,  
ies t  ź ró d łe m  w szy s tk ich  c ie rp ień  lu d z k o ś c i ; le c z  o b ecn ie ,  ku z a sz c z y to w i  
n a szego  w ie k u ,  m nie j  faua ty czn ie  p o d ż e g a n y ,  s łab n ąć  z a czy n a .  u e len 
ia k o  ż y w io ł  p o ż y te c z u y ,  d o s ta rcza jący  nam  w zas tę p s tw ie  s ło ń ca ,  cloDro- 
c z y n n y c h  sk u tk ó w  św ia t ła  i c iep ła  to p ią c y  k ru s z c e  i m e ta le ,  i p rz e z  to  
b ę d ą c y  jed n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  w p rz e m y ś le ,  zw ła szcz a

d z iś ,  g d y  ż e la z o  i p a r a ,  z d a je  s i ę ,  iż u  Z en i tu  sw ej po tęg i s tan ę ły .  N a ­
reszc ie  w  w ie lk ie j  i ciągłej w a lc e ,  o w e g o  ogu ia  n iszczącego  z p o ż y t e ­
c z n y m ,  w id z im y  p ło m y k  ognia  m iłośc i  i b r a t e r s tw a  ch rze śc i jań sk ie g o ,  
k tó r e  rę k ą  s y n a  b o że g o  w  se rcach  lu dzk ich  są za t lo n e .  P ró c z  tej ogó lne j  
i tak s z czy tn e j  t r e śc i ,  w  ciągu m a m y  w iele  je s z c z e  w  zw iąz k u  z ca łośc ią  
o b r a z ó w  p o je d y n c z y c h ,  w  l iczb ie  k tó r y c h  s z c z e g ó ło w y  op is  d ra m a ty c z n y ,  
s ł a w n e g o  p o ż a ru  w  W ie l i c z c e  z 1510. r o k u ,  o ra z  m ę s tw o  ó w cze sn eg o  
żu p n ik a  A n d rze ja  K o ś c ie l e c k ie g o , z o d z n a c z a ją c e m  o d d a n e  b y ł y  p rze  
jęc iem . ( K u r .  W a r . ) .

JFrancga. . .
P a r y ż ,  18. L is top ada .  —  C z ę ść  k a n c e la ry i  m in is te rs tw a  sp raw  z a ­

g ra n ic z n y c h  p rz en io s ła  się d o  F o u te n e b le a u  i tam o d ra b ia  w sz y s tk ie  c z y n ­
n o śc i ,  śc iąga jące  się d o  s p r a w y  w sch od n ie j .

 M ó w ią ,  że  książę N a p o le o n  w y je d z ie  d o  T u r y n u ,  w y w d z ię c z a ją c
się za o d w ie d z in y  księc ia  G e n u y .  . . .  -

—  W s z y s tk im  R o s y a n o m  o św ia d c z o n o ,  aby  s p r a w y  sw o je  jak  na jsp ie ­
szniej k o ń c z y l i ,  i w y je ch a l i  n a ty ch m ias t  z  P a ry ż a ,  s k o ro  o trzy m a ją  ro zk az .

—  R z ą d  p rz e z n a c z y ł  k a żd em u  to w a rz y s tw u  k r e d y t o w e m u  w  M arsy li i  
i N e w e rs  i 0,000 fr. R a d a  s tanu  o d e b ra ła  p o le cn ie  d o  p rz e j rz e n ia  u k ład u ,  
jak i  z a w a r ło  tu te jsze  to w a r z y s tw o  k re d y t o w e  z iem stw a  z rze czo n e in i  t o ­
w a rz y s tw a m i .  . . .

—  W e d ł u g  g az e ty  s ą d o w e j  p o z o s ta n ie  sześc iu  za n ie w in n y c h  u z n a ­
n y c h  p rzez  sad  p rz y s ię g ły c h  d e p a r t .  S e k w a n y  w  sp ra w ie  sp rzy s ięzen ia  
k om iczne j  o p e ry ,  w e  w ięz ie n iu ,  p o n ie w a ż  ich w szys tk ich  izba  o s k a r ż a ­
jąca  p o c z y tu j e  za u w ik ła n y c h  w to w a rz y s tw a c h  ta jny ch .  B ra t ian o  o sk a ­
r ż o n y  jest o p ró c z  tego  o  p o s iad an ie  ta jnej d ru k a rn i .  T y c h  w szys tk ich  
z a p o z w ie  sąd  po licy i p o p ra w c z e j .

—  M ó w ią ,  że  p a n  K isse lew  w y m ó w ił  się o d  p o b y tu  w F o n ta in e b le a u .  
C e s a rz  u p rz e jm ie  p rz y ją ł  to  w y m ó w ie n ie  się i o ś w ia d c z y ł ,  że  ma g o  za- 
u n ie w in n io n e g o  w o b e c n e m  p o ło że n iu .

—  N a jw y ż sz a  izba  h a n d lo w a  i p rz e m y s ło w a  o św ia d c z y ła  się w ię ­
kszością  ty lk o  je d n e g o  g ło su  p rz e c iw  zn iże n iu  cła  o d  że laza  i in n y c h  mi­
n e ra łó w ,  k tó r e  miał rz ą d  na celu.

—  Z M arsy li i  d o n o s z ą ,  że  tam n a d e sz ły  z n aczn e  d o w o z y  z b o ż a ,  —  
w o s ta tn ich  trz ech  d n iach  105 o k rę tó w  z pszen icą .  W  s k u te k  tego  z a ­
c z ę ły  sp a d a ć  c e n y  z b o ż a  i z d a je  s ię ,  że  i n a  in n y c h  la rgach  ró w n ie  zniżą 
się c eny .

—  J e n e r a ł  B o s q u e t ,  k tó r y  z k ilku  o f iceram i p rz e d  n ie jak im  czasem  
uda ł się na w s c h ó d ,  to w a rz y s z y ć  b ę d z ie  w e d łu g  P r e s s y  je n e r a ło w i  t u ­
reck ie j  g w a r d y i ,  M c h m ed o w i baszy ,  z a m ia n o w a n e m u  d o w ó d z c ą  k o rp u s u  
r e z e r w o w e g o  do  A d r ian o p o lu .

—  D zis ie jsza  giełda p o k a z y w a ła  b a r d z o  n ie s p o k o jn e  o b l ic z e .  N a j ­
ro zm aitsze  pog łosk i  dziś o b ie g a ły  p o m ię d z y  sp e k u lan tam i.  P o w ia d a n o ,  
że tu ta jszy  rząd  o t r z y m a ł  w ia d o m o ś ć ,  iż T u r c y  z n ó w  p rz e p ra w i l i  się 
p r z e z  D u n a j ,  m im o że d o  w alk i n ie p rz y sz lo .  Ó m e r  b a sza  z m u s z o n y m
z o s t a ł  d o  p o w r ó c e n i a  n a  p r a w y  b r z e g  D u n a j u ,  p o n i e w a ż  w o d a  w  D u ­
n a ju  lak w e z b ra ła ,  iż o b a w ia ł  się o d c ię c ia ,  na p r z y p a d e k ,  g d y b y  miał 
b i tw ę  p rzeg rać .  N ie  w ie rz o n o  tej w iad o m o śc i ,  k tó r a  n ie  k w a d ru je  w c a le  
d o  teg o ,  co  o w y p a d k a c h  n a d  D u u a je in  d o tą d  s łysze liśm y . Mimo to 
w iad o m o ść  ta p rz y c z y n i ła  się o  p o d w y ż sz e n ia  k u rs ó w .  O  go dz in ie  2  po  
p o łu d n iu  z n ó w  uagle  u p o w s z e c h n i ły  się p o g ł o s k i , r o z m a w ia n o ,  że F r a u -  
cy a  w y s y ła  10,000 w o jska  d o  R z y m u .  B y ł a b y  to  po g ró żk a  A u s try i .  
Dalej m ó w io n o  o w y je ź d z ić  p an a  K isse lew a. N iew icd z i an o  je d n a k ,  c zy  
w y je ch a ł  d o  F o n ta in e b le a u  cz y  d o  B ru kse l i .

Anglia. . . . .
L o n d y n ,  18. L is to pad a .  —  W  o c z a c h  ' l  i m e s  a p o d n io s ła  się arm ia  

tu r e c k a  nie ty lk o  p o d  w zg lędem  w o j s k o w y m ,  ale też i m o ra ln y m  o 100 
p ro c e n t .  W  sw o ich  s p e k u la c y a c h  o w zięc iu  i zap a len iu  B u k a re s tu ,  są­
dzi T i m e s ,  że  b a rd z o  to  jes t d o  p r a w d y  p o d o b n e m ,  iż R o sy a n ie  u c ie ­
ka jąc  z W o ło s z c z y z n y  zapalili  sami B uk ares t .  W ie d z i e ć  b o w ie m  na leży ,  
że  p rz e d  d w o m a  d n iam i,  zam ieśc i ł  T i m e s  te leg raf iczną  w ia d o m o ś ć ,  że 
R o s y a n ie  się co fa ją  i że  B u k a re s t  się pali na trz ech  k o ń c a c h .  T e r a z  co  
d o  co fan ia  się R o s y a n  na ziemię s ie d m io g ro d z k ą ,  czy li  na te r i to r iu m  
a u s t ry a c k ie ,  z a p y tu j e  s ię : c z y  m am y  p rz y p u ś c ić ,  że  A u s try a  a rm ią  r o ­
sy jską  lub  szczą tk i  jej p rz y jm ie  d o  s ieb ie?  N ieb ędz ież  to  n a d w e rę ż e n ie m  
n eu tra ln ośc i ,  k tó re j  tak  su m ienn ie  p rz e s t rzeg ać  p o d ję ła  się A u s t r y a ?  P r z y ­
p uśc iw szy ,  że T u rc y  w p a d n ą  za ty lną  s trażą  ro s y jsk ą  na  a u s t ry ack ie j  g r a ­
n icy ,  czy  liż w ów czas  w p u szczą  je d n ę  a rm ią ,  a d ru g ą  z a t rz y m a ją  p rz e d  
g ran icą?  ,

C h r o n i c i e  o ś w ia d c z a ,  że  n o ta  n adesz ła  d o  K o n s ta n ty n o p o la  w d n iu  
6. L is to p a d a ,  n ie  jes t  in n ą ,  jak tą ,  k tó rą  lord R edcliffe  p o d a ł  p r z e d  r o z ­
p o częc iem  k ro k ó w  n iep rzy jac ie lsk ich ,  su ł tan o w i  i n ak ło n i ł  go w sk u te k  
teg o  d o  w a ru n k o w e g o  p rz e d łu ż e n ia  zaw ieszen ia  b ron i .  O b a  p ro je k ta  
b y ł y  w y p ra c o w a n e  ró w n o c z e śn ie  p rz e z  m o c a r s tw a  z a c h o d n ie  i lo rd a  
R edcliffa .  P e te r sb u rg s k i  m anifes t ,  w y p o w ia d a ją c y  w o jn ę  w szys tk ie  p r o ­
je k ta  z g o d y  obali ł .  ,

—  P o se ł  f r an c u sk i  lir. W a l e w s k i  p o w o ła n y m  z o s t a ł  p rz ez  cesa rza  
d o  P a ry ż a ,  gdzie  p rz e z  ki lka dn i  z abaw i i w ró c i  d o  L o n d y n u .

—  W  ś ro dę  w ie c z o re m  o d b y ł  się w M an sz e s t rz e  m eeting  tu reck i.  
B lisko  2000  o só b  p r z y b y t o  na  len  m ee t in g ,  ale g łó w n a  r e p r e z e n ta c y a  
M au szes tru  kap ita ł  n iep o k a z a ł  się w cale .  P re z e s  teg o  m ee t ing u  sędz ia  
p o k o ju  A b so lo n  W a t k i n s ,  w y n u r z y ł  ż a l ,  iż m e  w idzi ani j e d n e g o  
z o w y c h  b o g a ty c h  lud z i ,  k tó ry ch  liczą w M an szes trze  d o  p rz e w o d n ik ó w  
i r e p r e z e n ta n tó w  l ib e ra ln y c h  id e i ,  sp o łe czn eg o  p o s tę p u ,  n a ro d o w e j  n ie ­
p o d leg ło ść ,  i w o ln ego  handlu .  O p r ó c z  p reze sa  z n a jd o w a  i się na w y n ie ­
sien iu  U r n h a r t ,  S ir  C . N a p ie r ,  R e v e r ,  D. V a u g h an  i i  e o d o r  S c h u n k .  
P ie rw s z a  i d rug a  r e z o lu c y a  b y ł y  w y m ie r z o n e  p rzec iw  p o s tę p o w a n iu  r o ­
sy jsk iem u  w b re w  p ra w u  n a ro d ó w .  K aż d y  n a ró d  u c y w i l i z o w a n y  p o w i ­
n ie n  s taw ić  o p ó r  R osy i, da le j  w y n u rz o n o  w ty ch  r e z o lu c y a c h  p o d z .w .e -  
n ie  su ł ta n o w i  i jeg o  lu d o w i  za h e ro izm  o k a z a n y .  S i r  C .  N a p .e r  m.a 
m o w ę  p rz y  tej s p o s o b n o śc i  i p o w tó rz y ł  w  niej to  sam o, co  p o w ied z ia ł  
w E d in b u r ^ u  na k o n fe r e n c y i  p o k o jo w e j .  C h o c ia ż  s iw izna  p o k r y ł a  niu 
g ło w ę  z aw sz e  p rz ec ie  g o tó w  pójść  na w o ju ę  i za  h o n o r  Angin  p r z e l a ć  
osta tn ią  k ro p lę  k rw i  sw oje j .  U r q u h a r t  k u  z m a r tw ie n iu  ad m ira ła  n azw a ł
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r z ą d  angielski  a j en t u r ą  r o s y j s ką  i z a r zu ca ł  l udowi  angi e l ski emu  nieświa 
d o m o ś ć  w ła sny ch  i n t e r e só w  i sp r aw  z e w n ę t r z n y c h ,  co  j em u  na jba rdz ie j  
s zkodz i .  Z  w o tu m  atol i  n iezaufania  n iep rze szed ł  U rq u ha r t .  O w s z e m  
p rz y j ę to  t rzecią  r e zo l u cy ą ,  że meet ing  z z a d ow o l en i e m  widz i ,  iż r z ąd  
angiel ski  na r eszc i e  po s t an ow i ł  b r o n i ć  w razi e p o t r z e b y  n iepodl eg łości  
pa ńs tw a  o tomański ego .

Aush'Ua.
W i e d e ń ,  18. L i s t opada .  —  L l o y d  pisze :  jeżel i  D u n a j  poz os t an i e  

od t ąd  l inią o d d z i e l a j ąc ą  d w a  n i ep rzyj ac i e l sk i e  o b o z y ,  ua t euczas  z n ów  
mogą  się z awiązać  uk ł ady .  Jeże l i  R o s y a n i e  p r z e k r o c z ą  D u n a j ,  w ów cza s  
p o w s z e c h n a  w o jn a  n a s t ą p i -  M o c a r s t w a  za c ho dn i e  od t ąd  n i e poz os t an ą  
be zcz yu nem i .  Dz ie ło  więc  po ś r ed n i c tw a  z a p e w n e  t e r az  się z nó w  r o z ­
pocznie .

P .osyj ska  d y p lo m a c y a  b a rd z o  się gn i ew a  tu na  te l egraf iczne w i a d o ­
mości  wy s y ł a n e  ztąd do L o n d y n u  o k l ęskach  armi i  rosyjski ej .  P o d o b n o  
książę G o rc z a k ó w  za łoży ł  w  tej  mie r ze  tu  r ek l am acy ą .

—  W  Mul t anach  i W o ł o s z c z y z n i e  n ie  chcą  p r z y j m o w a ć  cw an cy g i e -  
r ó w  no w eg o  stępi® po  ró w n i ,  l ecz  liczą n a w e t  2 2 f  d isconto .  W  sku t ek  
tego izba h a u d lo w o -p r z e m y s ł o w a  w  K r o n s t a d t  uczyni ł a  p r zeds t aw ien i e  
d o  mini s te r s twa,  a b y  z a p o b i e ż o n o  t emu  z ł e m u ,  s z kod l i w y  w p ł y w  w y ­
wie r a j ące mu  oso b l iw ie  na  h an d e l  S i e dm iog ro du .

'A'nrcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  7. L i s t op ada  —  W c z o r a  o d b y ł a  się ko n fe r en  

c y a  p om i ęd zy  t r z ema  admi ra ł ami  angie l skim i t u r eck im  na pok ł adz i e  w o ­
j ennego  ok rę tu  »Mahmudie«  p o d  B u j u k d e re .  K o n f e r e n c y a  do ty c z y ł a  
w y p ł yn i ę c i a  f loty ua cza r ne  morze .  M ó w ią ,  że  ta w y p r a w a  mor ska  
w  p r zys z ły m tygod n i u  nas t ąpi .  Część  floty t ur eck ie j  ma  po p ł y ną ć  d o  Ba- 
t urn ,  a c z t e ry  pa ro w c e  z f l o ty  po ł ączone j  maj ą k r ą żyć  nad  b r zegami  ro-  
sy j skiemi .  Nie  mał e wr ażen i e  uczyn i ł o  r ozp i san ie  h w e r u n k ó w  d ia  f loty 
f r ancusk i e j  p r z ez  posł a f r an cusk i ego  i p r zy  tern uw ag a :  na czas  pozo s t a  
n ia  f l oty  p o d  K o n s t a n t y n o p o l e m  lub  na cz a rn em  mo rz u .  Z t ego  wnoszą ,  
że  F r a ń c y a  s zcze r ze  chce  pop i e r ać  T u rc yą .

 N o w s z y c h  nie p o s i ad am y  t er az  w iadomośc i ,  b o  ua roz l eg ł em po lu
b o j u ,  nie p r z ysz ło  po cofn ięc iu  się T u r k ó w  z p o d  O l t e u i cy ,  d o  ż a d n y c h  
k r o k ó w  n i ep rzy jac i e lsk i ch .  D o  na j w ażn i e j s z ych  t er az  m oż e m y  po l i c zyć  
w y p a d k ó w  1)  b u l e ty n  o  zw yc i ę s t w i e  T u r k ó w  n ad  R o sy an am i  w  Azy i  
i 2)  że A us l r ya  szle a rmią  sw o ją  nad  g ran i cę  tu r ecką .

C o  do  " w y p a d k ó w  nad  D u n a j e m ,  r z ec zą  jes t  n i e w ia d o m ą ,  czyl i  
T u r c y  u t r zyma l i  się ua wy sp i e  p o d  O l t en i cą ,  k tó r a  l e ży  p r z y  u jś c iu  
r zeki " A r g i s d o  D u n a j u ,  czyl i  też ją opuści l i .  Z d a j e  się atol i  w iększem 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m ,  że  jej  Tu rcy  n ieopuści l i .  Z lego p o w o d u  R o ­
sy an i e  c zyn ią  wie lk i e p r z y g o t o w a n i a ,  ile że T u r c y  mają na  tej  wy sp i e  
dzi a ł  40. Z da j e  s i ę ,  że z  u s t ąp ien i em T u r k ó w  na p r a w y  b rz eg  D u u a j u  
p i e r w s zy  począ t ek  d r am a t u  w o je n n e g o  z a k o ń c z y ł  się. Mała  W o ł o s z c z y ­
zna  j es zcze  jes t  zaję ta  p r z ez  T u r k ó w .  Turcy" w Ka la fac i e  i W i d y n i u  
mają si lne p un k l a  opa rc i a  i z n ich  mogą si lne massy  w y s y ł a ć  do  małej  
W o ł o s z c z y z n y ,  gdy  t y m cz a se m  p r z e k r o c z e n i e  p o d  H i r s ow a  każe  wnosić ,  
Że T u r c y  u łoży l i  p l an  zag r od zen i a  d rog i  p os i ł ko m ro sy j sk im ,  i dącym 
z  Bessar abi i .

—  K r o n s t a d z k a  g a z e t a  do nos i  p o d  d. 12. L i s t op ada  wszy s tk i e  
u s i łowan ia  T u r k ó w  w  ce lu  p r z e r w an i a  linii rosyjski ej  n i e od u i o s ły  sku t ku  
aż  d o  dnia  owego .  Dz i eń  i n oc  t r w a ł y  po tyc zk i .  O d  spo t ka n i a  się p o d  
O l t e n i c ą ,  t y lko  p r zedn i e  s t ra że  ś c i e r a ły  s ię,  n i e o b y ł o  się a tol i  be z  ofiar ,  
b o  wciąż  p r z y w o ż o n o  do  B u ka re s t u  r a n n y c h  Ro sya u .  C o  12 g odz in  o d ­
mieni a ły  się s t r a że  na fo rp ocz t ac h  z o b u  s t r on  i z aws ze  n o w e  w p r o w a ­
d za n o  si ły.  To  t ur eck ie j  s t r on i e  na jw ięce j  A r a b ó w  s toi  w p i e rwsze j  linii.

— J e d e u  z k o r e s p o n d e n t ó w  G a z e t y  T r y e s t s k i e j  w  n a s t ę p u j ą ­
cych  w y ra z a c h  ma lu j e  s t an ow i s ko  Angli i  na  w sc ho dz i e :  W  o b e c  w a ż n o ­
ści s p r a w y  k on i e cz ne m  jes t  zd ać  sob i e  r a ch u ne k  ze  znacze n i a  tej kwes ty i  
i r oz m a i t yc h  ce lów sp o t y k a j ąc y ch  się z sobą ,  a b y  w  tym p r z y p a d k o w y m  
lu b  umyś ln i e  z a g m a tw a n y m  zamęc ie  p o z u a ć ,  gdzi e  p rzy j ac i e l  a gdz ie  
w róg .  F r aze s  o  n iepod l eg ło śc i  T u r c y i  nie ma ża dn ego  znaczeni a  w ob ec  
r ządów ,  jakie  tu r z eczy wi śc i e  pose ł  angiel ski  l o r d  S t r a t fo r d  sp r awu je ,  
i d la  czego C h o z r e w  basza  n a zw a ł  go  n iegdyś  t rafn ie  ko m e n d a n t e m  K o n ­
s t an ty no po l a .  G r o ź b y  i g w a ł t o w n e  ś rodk i ,  za  p o m o c ą  k tó r y c h  mi łu j ący  
p okó j  su l tan  pa r t y  jes t  do w o jn y ,  d o w o d z ą  n a jp e w n ie j ,  j ak  ma ło  ci ,  k t ó ­
r z y  wal czą  za mn iemaną  n iepod l eg ło ść  T u r c y i ,  s z anu j ą  zw ie r zch n i czą  jej 
wfadze .  Anglia nie uw aż a  i nie t r ak tu j e  inaczej  su ł t ana ,  t y lk o  j a k b y  j a ­
k iego księcia Mar a tów .  P r z e d  k i lkoma  dniami  pose ł  angiel ski  wmięsza ł  
się z n o w u  be z po ś r e dn io  w w e w n ę t r z n e  s p r a w y  p a ń s t w a  o tomańsk i ego ,  
d a w s z y  n o w o  w y b r a n e m u  pa t r ya r s ze  Au th imos  do  z ro z u m ie n i a ,  że n o w e  
o św iadczen i e  kośc ioł a  ana to l sk i ego  p r zec iw  R osy i  b y ł o b y  b a r dz o  pożą-  
danem.  S k a zó w k a  t ak ow a  mus ia ła  się w y d a w a ć  p a t ry a r s ze  j a k o  k a t e ­
g o ry c z n y  ro z k a z ,  p r z y p u s zc z a ł  b o w ie m ,  iż l o r d  S t r a t f o r d  porozumia ł  
się p o p r ze d n i o  z R e s z y d e r o ,  a z an i echan i e  po l eco ne j  sob i e  demot is l ra -  
cyi  w  o b e c n y c h  n a t ę ż on yc h  s t o su nk ach  b y ł o b y  dla  n i ego s amego  u iebez -  
c z n e m ,  t udz ież  dla chrześc i j an  mie szka j ących  p o ś r ó d  u z b r o j o n e g o  f a na ­
ty z m u ,  j a k o b y  ze związauemi  r ękami .  J a k  "mało b y ł o  do b r e j  w iary  w tym 
k r o k u  p a l r y a r ch y ,  można  już pozu ać  z lego,  że  w adre s i e  da n o  su ł t anowi  
M e h m e d o w i  II. z d o b y w c y  K o n s t a n t y n o p o l a  p r zymio tn ik  «s l awne j  p am ię ­
ci.* Za razem b e z w a r u n k o w e  odd an i e  się p o r t y  w ręce  Anglii  i ś l epe  p o ­
s ł u szeńs tw o  r a d o m  stamtąd p r z y c h o d z ą c y m  c h o ć b y  na b rzeg  p rzepaści ,  
d o w o d z i  u a j l p i e j , iż po r t a  w uczuc iu  swo je j  n i e m o c y  nie  w ie r z y  już 
w  p o d o b i e ń s tw o  własnej  n iepodl eg łości  i p o d d a j e  się t e m u ,  k t o  jej  na j ­
w ięce j  pochl eb i a  w jej  s amobó jcze j  n ienawi śc i  ku  sąs iadowi .  S p ó r  p rze to  
r e d u k u j e  się do  t ego zw ięz ł ego  py t an i a ,  c z y  Angl ia ,  c z y  też  k to  i nny  
m a  w y łą czn i e  p a n o w a ć  w  T u r c y i .  O k o ł o  tego  w y r a ź n e g o  p u n k t u  m u ­
szą  się i nt eresa  eu rope j s k i e  g r u p o w a ć ,  a p o  jakiej  k to  s t r o n i e  stanie,  
o  tern nie m ożn a  wą tp ić  jeżel i  się weźmie  p r y w a t n e  ce le  na  uwagę.

U c z u c i o w e g o  p r zyw iązan i a  d o  pa n o w a n ia  muz u ł mań sk i eg o  n ie  m o ­
żna  p r z y p i s y w a ć  chrześci ańsk i e j  Anglii .  Sam lo r d  S t r a t fo rd  w znanej  
swo je j  mowie  mianej  tutaj  p r z e d  ostatnią  po d ró żą  sw o ją  do  Angl i i ,  w  o b ce  
l i c znych  s ł uchaczy ,  g ło śno  w y to c zy ł  p ro ce s  sy s t ema towi  t u r ecki emu.  
W  wysz łe j  n i ed a w n o  b r o s z u r z e  »D e  T O r i eu t  p a r  u n  Or i en t a l " ,  k tó r ą  mu

p ow sze ch n i e  p r zy p i su j ą ,  a k tó r a  p r z e j ę t a  jes t  duchem  angi el skim,  ciężkie 
skargi c zy tać  m oż na  p r zec iw  n a du ży c io m  w  T ur cy i .  P o m i ę d z y  innemi  
stoi tem:  » Z a p e w u e ,  że G r e c y  nie są z e  s t anu  sw o je go  za do w o l e n i  i b y ­
najmniej  nie c zu ją  się nieszczęś l iwymi .  N a r zek a j ą  oni  s ł u sz n i e ,  że  p r z y  
j azua w o l a  su ł t aua  n igdzie  nie jes t  w y k o n a n ą ,  t auz ima t  jest  ua p ro w in  
cyach  czczą  t y lk o  l i terą ,  p o d k o p u j e  o n  t y lk o  p o w a g ę ,  n ie  po l epsza j ąc  
s tanu ch rześc ian :  św iad ec t wo  ch rześci an  n i e m a  w a l o r u  w  p rocesach  p r z e ­
ciw m o z u ł m a n o m ,  p r ze z  co  o d d a n e  na pa s tw ę  osob is te  znacze n i e  i in te ­
res  15 mi l i onów chrześci an .  Dziś  jeszese p o d  hańb i ącą  n a z w ą  har aczu  
płaci się p o d a t e k  b a rb a r z y ń sk i e g o  i poni ża j ącego  p oc ho d z e n i a .  Sk a rżą  
się oni na s t ępni e  i s ł u szn i e ,  ż e  na  z i emi ,  k tó r e j  są duszą  i właścicielami  
z r a b o w an em i ,  wsze lk i e  p r a w o  po l i t yczne ,  wszelki  p o l i t y czn y  z a w ó d  jest 
im o d m ó w io n y  i na d a re m n ie  o to  od  cz te r echse t  lat  błagają .  O d  nieja 
kiego naw e t  c za su  p o r t a  u p o r c z y w i e  t r zym a  się za sady  u su w an ia  G r e k ó w  
od  udz ia łu w r z e c z y  pub l i c zne j . "  O b o k  t ych  zaża l eń  na Tu rków,  a u ­
tor  ch a r ak t e ryz u j e  na s t ępn i e  G r e k ó w :  » W i a d o m o ,  że l udność  chrzęści
ariska pos i ada  w yk sz t a ł cen i e  bardz i e j  r ozw in i ę t e ,  jest  ona  czynn ie jszą ,  
więcej  p r ze d s i ęb io r c z ą ,  j ed n em  s ł o w e m  energi cznie j szą .* J a k i e ż  więc  
l ekar s two p r o p o n u j e  a u t o r  p o s t a w i w s z y  to  z da n i e :  P ó ł t o r a  m i l i onów
T u r k ó w  m e  może  dłuże j  w p o d o b n y  sp o s ó b  t r z y m a ć  p o d  w ładzą  15 m i ­
l i onów chrześc ian .

Mówi  on :  N ie  mogąc  w b r e w  im p a n o w a ć ,  t r z eb a  z n iemi  rządzić.
P o r t a  mus i  się z a t em w y r z e c  sw o j e go  b e z w ła d n e g o  f a n a t yz m u  i ogłosić 
r ówn ość  ras w p ań s t w i e ,  mus i  się n a w e t  p o s u u ą ć  aż do  o d d an i a  bron i  
w r ęce  ch rze ś c i a uom  na o b r o n ę  o j c zy z ny .  J e że l i  do  tego nie przy jdz i e ,  
jeżeli  d r o b i az g ow oś ć  i egoi zm o t r z y m a j ą  g ó r ę ,  w t e d y  O sm an ow ie  znikną  
z  tej z iemi ,  gdy ż  st racil i  p r a w o  d o  zw ie r zch noś c i  a si łę do  p a n ow an ia  
pr zemocą  «

T r u d n o  w i e r z y ć ,  a b y  c z ło w ie k ,  k tó r y  j ak  sam mówi  długi  szer eg  
lat mieszka ł  w T u r c y i ,  nie  miał  w ied z i e ć ,  j ak im ogni em wiary  przejęci  
są m i e szkańcy  t y ch  z i em,  a t emu  z a p a ł o w i ,  k tó r e go  c z t e ro w i e k o w e  ty- 
r ań s two  nie zd o ł a ło  zagas i ć ,  radz i  p o d a ć  miecz  w  rękę  — ku ob ro n i e  
swo ich  t y r a n ó w ?  N i e p o d o b n a ,  a b y  a u t o r  z ap o m ni a ł  wo jen  sekc ia rski ch  
pod  z imnem n i eb em swo je j  o j c z yz ny ,  i z a p e w n e  nie  może  spo d z i e w ać  się 
na p r a w d ę ,  a b y  p o d  g o r ąc em  n i e be m w s c h o d u  15 mi l ionów ch rześc ian  
w  chwi l i  po czu c i a  własne j  po tęg i  miel i  się p o d d a ć  d o b r o w o ln i e  z n i e n a ­
tur alną  i n i e p o d o b n ą  r e z y g u a c y ą  p a n o w a n i u ,  k tó r e  j ak  a u to r  sam uznaj e  
p rzez  p r o p o n o w a n y  p r z ez  n i ego p o r z ą d e k  r z e c z y  p o s t a n o w i o n e  b y ł o b y  
d op i e r o  w możnośc i  r zucen i a  p i e luch  ze  s iebie .

A cóż  o n  do ra d za  T u r k o m ,  a b y  u t r zy ma l i  się p r z y  p a n o w a n i u ?  O t o  
mają pozos t ać  T u r k a m i ,  a le  o d rz uc i ć  k o r a n ,  który" na kaz u j e  k ażd ego  i n ­
n o w ie r c ę  t r a k to w a ć  j a k o  Ra j ę .  P o z b a w i a  ich p r z e t o  j e d y n e j  moralne' j  
p o d p o r y  jaką  zna l e ść  mogą w  rel igi i ,  i z a r a z e m  ch rze śc i au om  p rz e w a-  
żu i e j s zym wyk sz t a ł ce n i em  i l i czbą  da j e  w  r ę k ę  b r o ń  dla s t r z eżen i a  zn ie ­
n a w id zo ne go  pano wa n ia .  Nie  m a  p o tw o rn i e j s z e j  m ię szan iuy  nad ten b ę ­
karc i  sy s t em dy p lo m a ty  T u r k o m  p r z y c h y l n e g o ;  a nie mogąc  p o w ą t ­
p i e w a ć  o jego  r o z u m i e ,  mn i em ać  na l eży ,  że  A n g l i a  chce  zg u b y  T u r ­
k ów  z w o d z ę c  ich po dob ue i n i  r adam i  i c hc e  w  j e d n y m  p r zyn a j mn ie j  s p o ­
sob i e  p r z y g o t o w a ć  p r z e o b r a ż e n i e  p o c z y t a n e  p r z ez  s i ebie  za n i ez b ę d u e  
w  spos ob i e  na j l epie j  o d p o w i a d a j ą c y m  c e l o m  angie l skim.  C e l e m  tyin jes t  
w id oc zn i e  z rob ić  z T u r c y i  d la  jej  s ąs i adów k o n t y n e n t a l n y c h  t o ,  ćo  i n n y  
C a n n in g  z rob i ł  z pos i ad łośc i  h i s zpańsk i ch  w  Iu d y a c h  zachod n i ch .  T u r -  
cy a  p o w i u u a  r oz pa ś ć  się n a  n i e z l i c zone  r e pu b l i k i  l ub  k r a j e  po  r epub l i -  
k a u c k u  u r z ą d z o n e ,  k tó r e  p r z ez  sw o je  f o r m y  po l i t yc z ne  s t a ł y  się n i ep r ze -  
b ł s g au ym i  wr ogami  sąs iadów,  a  r az  d la  t e go ,  d rug i  raz  z p o w o d u  w ł a ­
snej  ich s ł abośc i  p o p a d ł y b y  w  wieczną  zawi s ło ść  od  Angli i  i w  s t o so ­
w n y c h  oko l i c znośc i ach  u l eg ł y b y  l osowi  k si ążąt  wschodn io - i ndy j sk i ch .

T r z y m a j ą c  się n iezmienn i e  t ego p l a nu ,  An g l i a  p r a c o w a ła  sy s t e m a t y ­
czn ie  o d  wielu  lat  n ad  o s ł ab i en i em sił T u r c y i ,  p o m ag a ł a  o d e r w a n iu  się 
k i l ku  p r o w m c y i ,  k tó r e  wszak że  wci ąż  u t r z y m y w a ł a  w os ł ab i en iu ,  z ł a ­
ma ł a  p o w a g ę  m u zu łm ań s ką  r e f o rm am i ,  i n a r e sz c i e  n o w e m  p r z e c i w k o  
R o s y i  p o d b u rz e n i e m  skł an ia jąc  ją do  w y c i e ń c z a j ą c y c h  u zb ro j eń  i w y d a t ­
ków,  zada ł a  o s t a t eczny  cios p oz os t a ł ym  je j  s i lom.

W  o b e c  taki ch  zamia rów  Angl i i ,  s t a n o w i sk o  i nn ych  pańs tw  nie m o ­
g ło  b y ć  wą tp l iwem.  R o s y a  mus ia ł a  się pos p i e sz yć  z n iw ec zy ć  w p ły w  
angielski  w  T u r c y i  i k w e s t y ę  p r o t e k t o r a t u  w  j a s ny  sp o s ó b  w y t ocz yć ,  
a b y  na czas k i e ro wać  m oż l iw em i  zmianami  w d u c h u  k o n s e r w a t y w n y m .  
S z y b k i e  za j ęc i e  księstw na d d u n a j s k i c h  i c z y n n o ś ć  Serbi i  b y ł y  u iezbęd-  
nemi ,  a b y  n i ed oz w o l i ć  aż  d o  s i ebie  p r z y s t ę p u  d e s t r u k c y jn e m u  d e m o k r a ­
t y c z n e m u  działaniu. . . .

—  G a z  A u g s b  u r g s k i e  j pi szą  z K o n s t a n t y n o p o l a :  iż 'Tu rcy  u d e ­
rzyl i  pod  Ba l i om na Ro sy  an i si lną zadal i  im k l ę skę ,  nie da jc i e  t emu  
j a k  na t er az  w ia r ę ,  a l b o w ie m  tu t e j s ze  pose l s twa  u c z y n i ł y  z t ego  p o w o d u  
zap y t a n i e  u po r ty ,  ale ta o d p o w i e d z i a ł a ,  iż ż a d n y c h  w tym wzg lędz ie  
n ie  o t r z ym a ł a  r a p o r t ó w .  O b i e g a  t u  inna  p o g ło s k a ,  iż Anglia i F r anc ya ,  
poda l i  u l t ima tum s w o je  R o s y i ,  k t ó r e  dom aga  się opuszcz en i a  księstw 
n a d d u n ajskich.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 22. L i s t o p a d a . —  W  ciągu pos i ed zeń  sadu  p r z ys i ęg łych  

pospo l i c i e  na jw ięce j  jes t  w p r o w a d z a n y c h  s p r a w  z łodz i e j sk i ch ,  z k tó r yc h  
j e d n ę  w y b i e r a m y  na  p r z y k ł a d ,  j ak  z b ro d n i a r z e  leż p o d  na szem mias tem 
so b i e  poczyna j ą .  I  tak na  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  zasiedl i  w y r o b n i c y  W a ­
l en ty  W i ś n i e w s k i  z K o b y l e g o p o l a ,  W a w r z y n  D rz ew ie c k i  z k o b y lo p o l -  
ski ch  h ub  i W a l e n t y  M ar c in i a k  ze  S w a r z ę d z a ,  o ska rżen i  o kradzież.  
W a l e n t y  W iś n i e w s k i  u śmiecha  się ciągle i z ap rzecza  f ak t a ,  na które  
m n ó s tw o  p r ze s ł uc han o  św iad k ów ,  tw ie rd z i  o raz ,  że  sp ó l t o w a rz y sz ó w  
swo ich  w ca l e  nie zna.  Nie  p o r a ź  p i e r w s z y  też  zas i ada o n  na ławie o sk a ­
r ż o n y c h  za k r ad z i eże ,  nie d a w n o  w y p u s z c z o n o  go  z d o m u  karnego  w  R a ­
wiczu  i z z a św iadczen i em o w e m  r a w ic k i e m ,  k tó r e  miał  w  kieszeni  p o p e ł ­
nił  k r adz i eż  wspó ln i e  z  Marc in i ak i em  i D rz ew i ec k im  w no cy  z 12. ua  13. 
Ma ja  r. b. u  w y r o b n i k a  G ó r n i a k a  w  S i ed l cac h ,  k t ó r em u  uk rad l i  świuie  
z  ch l ewa  zamkn ię tego ,  popędzi l i  j ą  d o  P o z n a u i a  i tam ją na t a rgu  13. Maja 
sp r zedawa l i .  G d y  W i ś n i e w s k i  t a r g o w a ł  się z  h an d l a r z e m  Ty le ws k im ,
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dwaj jego towarzysze obm yw ali w rzece swoje bu ty  bardzo  zakurzone. 
W iśniewski żądał 13 t a l , Tylewski poda ł 8 f  tal. W iśn iewski bez koło- 
w odów  przysta ł na tę cenę, a gdy  Tylewski ośw iadcza ł ,  ze pójdzie po 
pieniądze, zbliżyli się dwaj jego wspólnicy  i z nim coś po cichu sz e ­
ptali. Nie uszło to uwagi Tylcwskiego, który  po niejakim czasie wrócił 
z policyantem i wszystkich trzech aresztow ano. P rz y b y ł  tez i Górniak  
z nimi i odebra ł  swoją świnię. Kradzież by ła  jak na dtoui,  a jednak  W i  
śuiewski wypierał się swego nazwiska, mówiąc, że jest Kasprzak. D o ­
piero znalezione przy nim zaświadczenie rawickie pokazało, że to karany  
zb rodniarz  W iśn iewski.  J a k  zw ykle  złodzieje , tak i on tw ierdz ił ,  że 
kupił świnię na targu w Bninie. Marciniak tłumaczy s i ę , że jest n ie ­
winnym, b o  kiedy G ó rn iakow t ukradziono świnię, on zna jdow ał się 
w Poznaniu i p racował na szkucie. Drzewiecki zaś tw ierdzi,  że tegoż 
duia nakładał gnój w  K obylem polu .  W s z y sc y  trzej tw ierdzą, że się ni­
gdy nie widzieli. Sąd  przysięgłych zapatrzyw szy  się na jednozgodue 
i niewątpliwe zeznania świadków, uznali oskarżonych  w innym i,  a depu- 
tacya sądowa skazała W iśniewskiego na 10 lat, Marciniaka na 4 lata, 
D rzew ieckiego na 2 lata do dom u karnego i na odpow iednie  lata pod d o ­
zór policyjny.

W k r ó tc e  nastąpią w y b o ry  w miejsce depu tow anych  drugiej izby 
z W .  Ks. Poznańskiego, k tó rzy  swe m andaty  złożyli. J a k o  kandydaci 
występują w okręgu średzko wrzesińskim panowie Mańkowski i B ia łkow ­
ski, tudzież sędzia P o tw orow sk i z W;rzcśui,  w okręgu m iędzychodzko- 
międzyrzeckim landrat Suchodolsk i w  M iędzychodzie . Zdaje się, że je ­
nerał C hłapow ski także ma zamiar złożyć swój m andat jako członek p ie r­
wszej izby, tak przynajmniej gaz. niem. pozn. donosi.

W ia d o m o śc i h a n d lo w e .
B e r l i n ,  dn. 21. Listopada. — Pszenica 8 8 —97 tal., ży to  76—80 tal. 

jęczmień 52— 55 tal., owies 33—36 tal., groch 75— 82 tal,, rzep zimowy 
85—83 tal., rzepik  zimowy 83— 81 tal., olej rzep iow y 12 f  tal., olej lniany 
12f tal., okow ita  bezbeczki 3 8 f  tal.

Mi-
My-

Przybyli do Poznania dnia 22. Listopada.
B A Z A R : Mielęcki z D obiesłnwia; Schmid z R ozwarki; hr. Ąlielżyński z 

loslawia; Mierzyński z Bytynia; Radzimiński z Rusiec: Żółtowski z 
szkowa.

H O TEL R Z Y M S K I BUSCHA : Kupcy z Meutjoie: Levy z Inowrocławia; J a -  
kusel z Gniezna; Lówy i Meyer z Berlina; W e r n e r  z O b oru ik ; Stendel 
z Dyk.

H O T E L  BA W A R S K I :  l ir .  W ollow icz  z Dzialynia; Hiiuslcr z Bojanie; prob. 
Kurowski z K am ieńca; prob. W oytaszewski z Gościeszyna,

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Słupecki z W arszaw y.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Kónigsman z Rudnik; podpułkownik Gess , R o sen ­

baum i Hoffmann z W ro c ła w ia ;  hr. W ollowicz z Dzialynia; Chłapowska 
z Bonikowa.

H OTEL P A R Y S K I •• Suszycki z Słoniowa; Moszczeuski z Wydzicrzewic.
POD W IE L K IM  DĘBEM: Brndzewski z O porzrna .
POD Z Ł O T Ą  G ĘSIĄ : P rob . Kulczewicz z Buku; Iftland z Kołatki.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Leonhard  z Skarboszewa; Schulz z Strzałkowa.
POD T R Z E M A  L IL IA M I: Knnll z Grodziska.
H O T E L  E IC H B O R N A  : Neufeld i Landsbcrg; z Zaniem yśla; Citron z T rze ­

meszna; N athan  z Krotoszyna.
E IC H E N E R  B O R N : Kałupa z Schrothaus; Spaudau z R yczyw ołu ; Peiser 

i Lewin z Dolska.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Grunwald z R ogoźna; Głowacki z Grodziska.

W  księgarni J o b .  U r b a n  K e r n  w W r o c ­
ł a w i u  wyszło i jest do  nabycia w e wszystkich 
księgarniach (w Poznaniu u ŚSraci SŻcrk )

PASILOGIE
o d e r  W e l t s p r a c h e .

V on Dr. L.
8vo. C e n a l 2 S g r .

Jes t  to now y  język niemiecki w edług  n a  tu  
r a l n y c h  p e w n y c h  p raw ideł tak odm ieniony, 
że o mało żadna nie zostaje w nim trudność, 
tak da lece ,  że można go się nauczyć  w p rz e ­
ciągu kilku dn i;  trzeba pole'm ty lko ,  ab y  mówić 
lub pisać, w o k a b u ły  szukać ,  co w istocie mała 
rzecz. —  T a pazy logiczna niemczyzna ofiaruje 
jeszcze tę wielką korzyść ,  że każdy  Niemiec ją 
zrozum ieć m oże ,  chociażby się jej nie nauczył.  
Dla P olaków  więc, k tórych  stosunki do  N iem ­
ców pom iędzy nimi żyjących tak rozmaite i nie- 
u ch ro u n e ,  rozpow szechnienie  pazylogie byłoby 
najpożyteczniejsze.

Księgarnia N. K a mi e ń s k i e g o  & Spółki
w P o z n a n i u  MJ M t U Z U r s e  o trzym ała zn a ­
komite dzieło ry to w n icz e ,  obejm ujące pomniki 
polskie a w y d an e  w Pete rsburgu  pod ty tu łem :

M onum enta  regum P o ło n iae  Cracoviensa  a. 
1270— 1783., cena 23 Tal.

Z nowości św ieżo-o trzym anych  poleca w j ę ­
z y k u  p o l s k i m :

G e r t ru d a  K om orow ska ,  powieść przez Maryą 
z C h łęd o w sk ic h -P o m e zań sk ą ,  3 to m y ,  cena 3 
Tal.  P rom eteusz ,  poerna z pozos ta łych  pism 
J .  U. Niem cewicza, cena 15 Sgr. K w estya  r e ­
formy żydów  przez  Klemensa P rzczo ra ,  cena
15 sgr. Geografia przez Gault ier  obrob iona  pr. 
II. W ito w sk ie g o ,  cena 12 sgr. R ok kościelny, 
czyli nabożeństw o na święta u roczyste ,  brackie 
lub z odpustami połączone w ciągu roku  k o ­
ścielnego, cena 12 sgr.,  velin 20 sgr.

W  j ę z y  k u f r a n c u s k  i m : Le fo y e r  du pres- 
b y te re  par M .E .  de Limagne, cena 5 f  Tal. Les 
jeunes uaturalistes par  M. Ulliac - The'madeure, 
2 vol.,  cena 3 f  Tal. U ne  familie on les avan 
tages d ’une  bonne  education  par  Mme Guizot,  
cena 3 f  Tal. Les jeunes eufants par  P .  B lan ­
chard, cena I f  Tal .  L e  livre de la jcunesse par 
Mad. Eug. F o a ,  cena I f  Tal. F redaines d’un 
singe, cena 20 sgr. Les six nouvelles ,  de  l’en- 
fance par  La de Lafaye Bren ier ,  ceua i f  Tal. 
Les contes  du bonhomme Louis dedies a 1’an- 
fance. C ena  I f  Tal .  Alrege du traite de  iittera 
ture  frauęaise p a r  L efranc,  cena 25 sgr. L ’hi- 
stoirc du m oyen  age par  M. Lam e-Fleurv ,  cena
16 sgr. L ’histoire romaine par  Lame -F leu ry ,  
cena 16 sgr. La unit de Noel,  nouvelle par 
G o u ra n d ,  cena I f  Tal. Le nid de perdrix par 
C . G., cena 25 sgr. Les eufants au bord  de  la 
m er,  par  C. G . ,  cena 25 sgr. Le singe et le 
som nabule par  C. G., cena 25 sgr. 1789. Les 
constituaufs par A. de Lam artine ,  I. vol. 1 T al

W  j ę z y k u  n i e m i e c k i m :  H andbuch  des 
Landwirthschaftlichen Bauwcsens von F r.  Engel, 
ceua 5 Tal. K u rz e r  und griindlicher Beschrieb 
iiber die K olonie  in Afrika , cena 14 Sgr. Mo- 
derner  Briefsteller von  H eu b n e r  et Leouhardi ,  
cena I f  Tal .  Uuiversal-Briefsteller von  Dr.

K iesew etter ,  cena 15 Sgr. Katholische Moral- 
theologie von F erd inand  P rohst  I. Bd., 1 Tal.  
3 Sgr. Beschaftigungen fiir die Ju g e n d  aller 
S landc  II. Bde, I Tal.  6 Sgr. H andbuch  dcr  
Heilmitteilehre von Dr. Fr. O es te r leu ,  cena 5 f  
Tal. M apy T u rc y i  w m niejszych formatach 
ciągle w zapasie po 10 Sgr. i 3 Sgr., w w ię­
kszym formacie są zamówione i wkrótce nadejdą.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W e d łu g  przepisu ustawy z dnia 3. S tycznia 

1S49. r. §. 69. podajem y niniejszem do publicz 
nej wiadomości, że posiedzenia Sądów przysię­
głych w roku p rzysz łym  odbędą się: 

dnia 23 Stycznia,
» 13. Marca,
» 15. Maja,
» 3. Lipca,
» 11 W rz eśn ia  i
« 13. L is topada ,

i w dniach następnych.
P oznań, duia 17. Listopada 1853.

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. karnv .

W a ln e  Zebranie T ow arzystw a agronom iczne­
go S r e d z k o - W  r z es  i ń s k i eg  o odbędzie  się 
d n i a  I. G r u d n i a  r. b. o godzinie l l s t e j  przed 
po łudniem  w  lokalu oberżysty  P a p r z y c k  i e g o  
w W rześn i.  Tak cz łonków  jako też chcących 
przystąpić do  tow arzys tw a zaprasza na to z e ­
bran ie  D y r e k c y a .

U ne  jeune Suissc, qui parlc  et ecrit sa Ianguc 
matcrnelle tres correc tem ent,  qui a du  talent 
pou r  le dessin, et qui pourra it  a la r igueur sur-  
veiller les exercices de m usique de ses Eleves, 
desire trouver  une place de gouvernante pour  
le prem ier de Janvier.  P o u r  avoir des ren- 
seignemens su r  la jeune personne en question, 
on peut s’adresser  a M adame de S c h w i c h o w  
a M argoninsdorf  pres Margonin.

M e  do pomienienia.
U  niżej podpisanego zuajdu je  się o łtarzyk do 

uabożeństw a dom ow ego , stylem gotyckim , p ię­
knego rzeźbiars twa, w ygo tow any ;  k tóry p e ­
wien ar tysta  dla damy, mieszkającej w okolicy 
T rz em esz n a ,  jako prezent,  u biegłego rzeźbią 
rza z Berlina podług obranego  sobie rysunku, 
w ceuie 60 Tal. obslalował.  ( id y  zaś w ymię, 
n iony  ar tys ła ,  bez po lecen ia ,  dla spraw  o jc z y ­
stych z kraju się w ydali ł ,  został ten tak w spa­
niały upom inek  bez celu p rze zn ac ze n ia .—

R zeźbiarz ,  a właściciel na teraz rzeczonego 
o łta rzyka,  k tó ry  za cym borium  u ży ty  być może, 
w yjechał  dla nędzuego położenia do Berlina, 
poleciw szy mi w przód , aby  poszukać niezua- 
jomej damy, ktore'j początkowe litery, P. D. 
w, o łta rzyku są w y ry te ,  a lbo  w razie niezgfo- 
szenia się tejże, w ezwać miłośników sztuk p ię ­
k n y c h ,  zwłaszcza stanu duchow nego z prośbą, 
b y  mię przez kupno  z obowiązku p rze zn ac ze ­
nia zwolniły. Bliższe wiadomości jako i ry s u ­
nek na listy frankow ane, każdego momentu 
udzieli * W inkler.

k o n t r  o I e r z K o ź m i n a .

Na Slytn Marcinie Nr. 14. jest s z y n k o w t i i a  
z zajazdem każdego czasu do  wynajęcia.

W  domu moim p rzy  N ow o-m ie jsk im  rynku  
pod Nr. 3. po łożonym , na W ie lk a n o c  r. p. do  
wynajęcia jest pierwsze piętro z stajniami.

G u d e r i a n .

P r z e d n i e g o  c u k r u  funt po 4f  Sgr. 
poleca «#. M phrahn,

przy narożniku Berlińskiej i Młyńskiej 
ulicy Nr. 12.

Najprzednie jszy  bulion w tabliczkach, 
św. Astrach, kawiar,  duże Elblągskie minogi, 
Moskiewski groszek cu k ro w y ,  now e rodzenki 
w g ronach ,  św. migdały w łupinach, Magdeb. 
kwaśnę kapustę, Teltow skie  rzepki,  nader  p rz e ­
dnią kwiateczną herbatę p e c c o ,  funt od  1 Tal., 
i s tary w y b o rn y  rura z Jamniki poleca tanio 

J .  Mphrahn.
przy narożniku Berlińskiej i Młyńskiej ulicy.

łPff" Świeże | | hitsabler ostrzy y i 
i s z a r y  k a w i a r  W  d u ż y c h  z i a r n k a c h  
polecają f#r. §t\ Jfleyer 4 * Cp.

p rzy  placu W ilhelm ow skim  Nr. 2.

Ju ch t Petersburyski
na bó ty  now e jako i p rzyszyc ie  nieprze- 
makające świeżo otrzymałem.
P. Valdarolu ulica W ro c ław sk a  Nr. 30.

Dziś w środę duia 23. Listopada trzeci aboiio- 
wany k on cert , wykonać się mający przez  ka­
pelę Król. l i g o  pułku piechoty, pod dvrekcva
kapelmistrza Pana W e i i del .

Między innemi utworami m uzyczuem i w y k o ­
nane będą:

Sin fonia D. dur Haydna,
i fantazya z wtórem k laryne lu  z opery  F ra jsz i i tz  

przez Reinbardta .
Biletów abonam eutow ych  p o  wiado- 

mych cenach do każdego abonowaivego koncer tu  
dostać można u PP. P r e v o s t e g o ,  B e e l e g o ,  
M i 111 e r a  i Br. S z e r k ó w .

Początek z wybiciem godziny  7. C e n a  wnijścia 
p rzy  kasie 5 Sgr. Palenie c y g a ró w  w tych kon­
certach nie jest dozwolone.

Kapcia Król. 11. pułku piechoty.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  20. L is to p a d a  1853-

P oiyczka rządow a dobrow olna..............
dito z roku 1850...............
dito z roku 1852................

Ołtligi d ługu skarbow ego . . .  ..............
dito preiniów  handlu m orskiego . . , 
dito Marchii E lektoralnej i N ow ej . .
dito m iasta B erlina  .....................

ł.isty  zastaw ne Marchii E lekt, i N ow ej
dito  P ru s W s c h o d n ic h  . .
dito P om orsk ie .................... ’
dito  W - X .  P o z n a ń s k i e g o . ,
d ito  W .X .P o z n ., n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e ..............................

P ru s Z achodnich . . .  .
B ilety  r e n to w e  P o z n a ń s k i e  .
L o u is d o ry ..........................
A kcie  kolei żelaznej S tarog. P oznańsk.
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